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otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Nowa organizacya
zarządu kolei państwowych 

w Austryi.

Lirów  d. 6. stycznia,.
Sygnalizowany już telegraficznie 

artykuł Jseu-e ifrew  Press''- o nowej or- 
ganizacyi zarządu koleji państwowych 
mamy dziś przed sobą

Austryackie kolejownictwo — czy­
tamy tam — skutkiem planowanego 
przez rząd utworzenia ministerstwa 
komunikacyi, zajmie w ogólnej admi- 
mistracyi wi-ikiego znaczenia stanowi­
sko, które mu należy się słusznie ze » - - , - , .
względu na niepomierny wpływ ko- p r z y b o c z n y c h ze świata kupiec

cyom ruchu, większej samodzielności 
co do z a o p a t r y w a n i a  s i ę  w ina- 
t e r y  ał y .

Natomiast w dziedzinie t a r y f  u- 
trzvmaną będzie dotychczasowa jedno­
litość w działaniu. Prawo ustanawiania 
i zmiany taryfy tak osobowej jak to­
warowej, czynienia ulg dla, jednej 
i drugiej musi zostać zastrzeżone i 
nadal ministerstwu kolejowem u, bo 
dokądże doszłoby się, gdyby każdej 
poszczególnej dyrekcyi ruchu pozo­
stawiono w tym kierunku swobodę. 
Ale naturalnie w granicach ustanowio­
nych norm i w kwestyoh taryfowych 
będą mogły dyrekeye ruchu działać 
szybko, po kupiecka. Z biegiem czasu 
zajdzie niewątpliwie potrzeba utw o­
rzenia, przy dyrekcyaeh ruchu r a d

eji zarowno na rozwój państwa jak 
względy gospodarstwa. Rozchodzi się 
tu o utworzenie takiej organizaoyi, 
któraby była zdolną zaprowadzić ule­
pszenia w dotychczasowe stosunki. 
Braki obecnej orgamzacyi niejedno­
krotnie były już omawiane a jako 
główną je j wadę wskazywano, iż do­
tychczasowy aparat administracyjny 
jest bardzo ciężki i zanadto skombino- 
w5ny, aby mógł przedsiębiorstwo ko- 
ejowe należycie prowadzić. Podziału 

zakresu działania, jak jest obecnie, 
pomiędzy ministerstwo handlu, jene- 
ralną dyrekeyę i dyrekeye ruchu, nie 
można nazwać szczęśliwym a cały 
szereg tych instancyj na dłuższy czas 
ostać się mógł, jeż li się weźmie na u- 
■wagę naturę ruchu kolejowego.

Na administrację kolejową niewąt­
pliwie niepomyślnie oddziaływała ta 
okoliczność, iż jedne i te same spra­
n y  musiały być załatwiane i przez 
dyrekeyę ruchu i przez jeneralną dy- 
rekcyę, a niekiedy do rozstrzygnięcia 
przedkładane bywały jeszcze minister­
stwu handlu. Skutkiem tego mnożyły 
się skargi na nieregularne aibo wprost 
ciężkie funkeyonowanie organizmu ko­
lei państwowych i wreszcie musiano 
Pr2yjść do przekonania, iż • dotychcza­
sowa organizacya jest jedną z powa­
żnych przeszkód do rozwoju w dzie­
dzinie kolejnictwa.

Przez wprowadzenie nowej organi­
zaoyi zostanie przedewszystkiem r o z ­
s z e r z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a  dy- 
ró ćk oy j r u c h u .  Drogę do tego .przy­
gotował już dodatkowy statut organi­
zacyjny z J5. grudnia 1801. Do wspo­
mnianego czasu dyrekeye ruchu nie 
b « y  niczem innem jak eksponowany­
m i organami jeneralpej dyrekcyi, od 
1® 1 zaś r.oku przyznano im sporą 
ilf t ć  atSfybuoy.j, poprzednio wyłącznie 

/ f z y  sługujących. Za- 
łda£fli*„-.jeiie£ ct gfecya ma sobie 

za^^e^0ne(‘j®s«;/?ze;.takj.e agendy, któ- 
ffft ze względu ma’ swoje lokalne tznąś 
cz&nie p^wiófiyhy yaozej io iyrekcyi 

ij <ieżeć, jak sprawy bu­
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PodoLnie -ma -się .rzecz w dziale 
rt c h u n k -  w y m  -i r e k l a m a c y j ­
nym, ;  jak  ;i co doj.lokalnych rozkła- 
dc w .jazdy,.-Także uważać należy jako 
rzeczi niezbędną, przyznanie clyrek-

kiego, co jednakowoż nie będzie wcale 
uwłaczać istniejącej obecnie instytu- 
cyi Rady kolejowej.

Dalszą kwestyą, która skutkiem 
nowej organizacji się wyłania, jest 
przyszłe stanowisko j e n e r a ł ,  i n ­
s p e k c j i  austr. koleji państw. Z po­
wodu, że równy nadzór być musi tak 
nad kolejami państwowemi ,ak i nad 
prywatnemi, nic nie przemawia za 
zniesieniem tej instytucyi. Może ona 
uledz tylko pewnej reformie ale inieć 
będzie i w przyszłości za zadanie: 
nadzór państwowy nad wszystkiemi 
kolejami.

Chcąc, w końcu dokładnie scharak­
teryzować istotę nowej organizaoyi 
kolejowej, powiedzieć można, że dą­
żeniem je j jest przy równoczesnom 
zwinięciu dotychczasowej instancyi 
pośredniej między ministerstwem a 
dyrekoyami ruchu, kfórą tworzyła je- 
neralna dyrekeya, p r z e n i e s i e n i e  
c a ł e g o  z a k r e s ” , d z i a ł a n i a  t e  
go ,  c o  d o  w y k o n y w a n i a  r u c h u  
n a l e ż y ,  n a  d y r e k e y e  r u c h u ,  
podczas gdy ministerstwu kolejowemu 
zastrzeżoną zostanie decyzya w tych 
sprawach, których jednolitość zarządu 
tego wymaga.

Ministerstwo komunikacyi składać, 
się będzie z czterech sekcy j: 1 admi­
nistracyjnej, 2 technicznej, 3 komer- 
cyalnej i 4 dla kolei prywatnych. Do­
tychczas zdaje się być prawie pe 
wnem, że szefowie sekcyjni W i t t e k  
i W r b a  staną na czele dwóch sekcyj. 
Z początku kwietnia mniej więcej 
będzie czas przejściowy, w którym no 
wo zamianowany minister kolejowy o- 
bejmie tylko agendy obecnej jeneral- 
nej dyrekcyi kolejowej, podczas gdy 
teraźniejsza sekeya kolejowa w czasie 
tym przejściowym podlegać będzie je ­
szcze ministrowi handlu.

Konferencya posłów
w sprawie Kółek rolniczych.

(Sprawozdania Gaz. Nar.)
Lwów d. 6. stycznia.

-iTCorzystająe ze sposobności, jaką
naśTręcza właśnie trwająca sesya^ sej- 

Zarząd główny tow. „Kółek 
Tórńrh^chu na posiedzeniu dnia 30. 
■M Postanowił zaprosić na konfe- 
U m iy ę y ^ ch  pp. posłów, którzy sie 

„10^wojem instytucyi „Kółek
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foiń iczj fi‘:, celem przedłożenia pod 
ich rozwagę sprawy uzyskania środ- 
,kfca^’(p»®(S5©|.nych do dalszego prowa- 
Rzania. rozpoczętej pracy.

fK€mferendya ta odbyła się dnia 4. 
b nią *$^której z zaproszonych posłów 
udział wzięli p. p .: Karol - ’ Aban- 
court, dr. -■ Szymon Bernadzikowski, 
Jan Bojko, Artur Cielecki, Karol hr. 
Dzieduśzycki, dr. Mikołaj Krzysztofo- 
wicz, Teofil M erunowicz,, Albm Ray-

'KMuikpji Widziałam wielkiego Molo-

ski, dr. Tadeusz Skałkowski, Andrzej 
Średniawski, Antoni Styła, Wojciech 
Szwed, Franciszek Wójcik.

Posłowie ci po wysłuchaniu spra­
wozdania prezesa Towarzystwa Bole­
sława Augustynowicza i referentów 
Zarządu głównego, mianowicie dra Bro­
nisława Dulęby, dra Romana Kulczy-

żywiołami, aby ocalić życie braci 
swoich z okrętu, którego flaga nie 
byłe flagą ich ojczyzn y ! Już zbliżali 
się do okrętu, ju ż  ukazała się łódź 
okrętowa na szczycie pienistego grze­
bie lia  potężnej fali, gdy wtem nagle 
ta łódks wyglądająca jak  łupina dro­
bnego orzeszka na oibrzymiem jezio-

ckiego, dra Tadeusza Skałkowskiego ijrze , spada nagle w  otwierającą się
dra .lana Steczkowskiego, w kilkago- 
dzinnej dyskusyi, oceniając działal­
ność towarzystwa „Kółek rolniczych

przed nią przepaść, aby się już  nigdy 
nie wydostać na powierzchnię. Siedm 
nastu ludzi, po większej części ojców

wyrazili się z chlubnem uznaniem o;rodzin , niesie tu ofiarę z swego życia
pracy Zarządu głównego i czynnych 
„Kółek roJniczjch11, których po koniec 
grudnia 1895 zawiązało towarzystwo 
w liczbie ogólnej 1081.

W szczególności przywiązując zna­
czenie do lustracyi gospodarstw wło 
ścdańskich, których towarzystwo Kółek; 
rolniczych w okresie lat od 1883 po 
koniec r. 1895 przeprowadziło w 2055 
gminach przy udziale 76546 uczestni* 
ków, uznano potrzebę powiększenia 
liczby lustratorów gospodarstw wło­
ściańskich i uzyskanie w tym celu 
wyższych subwencyi z funduszów kra­
jow ych  i państwowych. Nastęnnie oce­
niając wyniki pracy Zarządu główne-; 
go i „Kółek rolniczych“ . które załc 
żyły 800 sklepów -większych po całym 
kraju i powołały do życia centralne 
Związki handlowe dla Kółek rolni­
czych i sklepów miejskich w Krako­
wie i we Lwowie, uznano potrzebę 
podwyższenia uchwałą wys. Se^mu z d. 
27. listopada 1890 r. utworzonego 
funduszu pożyczkowego dla działalno­
ści handlowej i przemysłowej Kółek 
rolniczych, dalej zaprowadzenia na 
wzór istniejących już praktycznych 
kurs iw  handlowych dla kierowników 
sklepów przy Bazarze „Kółka rolni­
czego" w Czernichowie, takich samych 
praktycznych kursów i w części 
wschodniej kraju, tudzież zaprowadze­
nia instytucyi lustratorów handlo 
wych.

Panowie posłow.e przyrzekli po ­
przeć petycye, które Zarząd główny 
wniesie do Hej mu, w celu uzy skanlą, 
potrzebnych środków dla dalszej sku­
tecznej pracy towarzystw Kółek rol­
niczych.

KOfiESPONDENGYE
Londyn d. 6. stycznia.

(Kaj>uśu.ae».ek i orkao. — Mćośe bliźniego a 
rwj iźń o r n i e — Plum-pnddingt i indyki. — 
Swiuta żciłniaiskie i odwn-tna strona medali’ )

Mieliśmy tu „czarne" święta. Przez 
całą wilię i przez oba dni świąt 
gęsta mgła zaległa Londyn, a tzw 
polski kapuśniaczek mżył bez przerwy, 
tylko od czasu do czasu, tak dla żar­
tu, przemieniając się na jakie pół go­
dzinki w płatki śmegu. Tyle też 
tylko tej drobnej garstki śniegu, 
byłe w świętach londyńskich kolorytu 
zimowego. Londyńczykom jednak nie 
działo się z tum wszystkiem tak bar­
dzo źle znowu. Zasiedli sobie w ygo­
dnie w rodzinnem kole przed płoną­
cym kominkiem, ćmiąc fajkę i popi- 
jąe porter, a przynajmniej ciągnąc 
powoli zwykłą whiskey z pełnej szkle- 
m cy i chwalili Pana Boga za wszyst­
kie jego  dobre dary, a tymczasem 
tam na pełnem morzu szalał orkan i 
gwizdał przejmujące Christmas Carol 
o śmierci i zniszczeniu. A jednak 
poprzez te dyssonanse przyrody prze­
darł się głos przykazania nowonaro­
dzonego Dzieciątka, przykazania mi­
łości Dliźniego i wypełniło się ono 
nawet w obliczu śmierci. Z jaką od­
wagą walczyli ludzie z Kingstown’u 
w tę noc świąteczną ze zwichrzonymi

przykazaniu, m iłości bliźniego, silnięj- 
sz«mu niż wrodzona obawa śmierci. 
Nowi ochotnicy siadają w inną łódź, 
przy sterze staje jakaś postać jak z 
kamienia — ani drgnie wśród ryku 
fal, ani na sekundę nie spuszcza błę­
kitnej źrenicy z okrętu, czekającego 
pom ocy — a na twarzach całej osady 
łodzi nie zdołasz wyczytać ani troski, 
ani bohaterskiego zapału. Ci ludzie 
idą w bój śmiertelny ze srogim i po­
tężnym żywiołem, bo tak im nakazuje 
obowiązek, bo muszą spełnić przyka­
zani# miłości bliźniego, które przy­
niósł na ziemię Ten, co się dziś naro­
dził. Ci ludzie nie pytają, czy na 
okręcie są Anglicy, czy Francuzi, czy 
chrześcijanie, czy żydzi, czy Turcy, 
czy poganie — nic nie chcą o tem 
w.mdzieć, a powtarzają tylko sercem 
calem: Będziesz miłował bliźniego
ewego jako sie bis samego.

Szlachetne usiłowania wieńczy po­
myślny skutek. Brzask ju ż  na wscho­
dzie jaśniał, gdy łódź ratunkowa wró­
ciła do Drzegu. Tłum wykrzykuje z 
radości, a w okrzyk ten miesza się 
zgłuszony burzą odgłos dzwonka zwo­
łującego na mszę za umarłych. Smu­
tny to dzwon i smutni ci, co na 
liw ięk  ego spieszą w prog domu 
Bcżegc A jednak i ten smutek i ten 
dzwon to : „chwała Panu na wyso- 
kościachŁ.

Sy Anglii rozpowszechnił się zwy­
czaj Bożego drzewka dosyć szeroko, 
ale św ęta Bożego Narodzenia mają 
'.am przeoieź zupełnie odrębny niż 
gdzieindziej charakter. Anglicy jak 
Słowianie dawną pogańską uroczy­
stość zimową zmienił, na chrześcijań­
skie święto i w tem są do siebie po­
dobni. U jednych i drugich obchodzi 
się te święta specyalnymi ucztanr 
U nas skrystalizował się ten zwyczaj 
w przepiękną i rzewną wilię, a n na­
rodów zacuodn.ch, a zwłaszcza zaś 
u protestanckich Anglików cechy uro­
czystej nabrały świąteczne biesifdy, 
złożone z roastbeef’ów i plum-pud- 
ding’ów z dodatkiem szynek i w o­
lich ozorów. Kto chce sprawić jakiej 
niezamożnej rodzinie prawdziwą ra­
dość na święta, ten posyła je j pie­
czeń i ciasto na puddmg, wszystko 
prawie gotowe, tylko na ogniu po­
stawić.

Ptakiem świątecznym jest indyk. 
Surrey, Kent, Devonshire dostarczają 
najulubiońszego pieczystego, ale nie- 
pogardzamy i włoskim i francuskim 
„jędorem “ . Przed świętami wiszą ich 
nieskończone szeregi na targach pu­
blicznych, każda sztuka z wstążeczką 
na szyi, i dochodzą do cen wcale wy 
sokich. Tak samo stokrotnie niemal 
podrosi się w cenie w świątecznej po­
rze tłuszcz wołowy, bez którego wszel­
ki plum-pudding byłby tylko hanie­
bną fuszerką, a nie narodową potrawą.

Tak samo o sto procent wzrasta 
działalność dobroczynności prywat­
nej. Bogaci właściciele dóbr odsyłają 
plon przedświątecznych łowów do 
szpita iw albo do domów ubogich, 
kupcy rozdają ingredyeneye wymaga­
ne do puddingu, a urzędnicy domów 
ubogich uważają za stosowne w dzień

Narodzenia Pańskiego odłożyć na bok 
codzienną surowość i pilnują osobiście, 
aby się źle nie działo oddanym w ich 
opiekę biedakom.

Wzruszającymi są dowody pamię­
ci starych żołnierzy o swoich pułkach. 
Jak wiadomo żołnierze angielscy na­
wet w czasie pokoju, rzadkiego dla 
armii W. Brytanii, mającej wiecznie 
gdzieś na jakiejś kolonii z kimś do 
walczenia, żyją często zdała od ojczyz­
ny wśród odmiennych niż w ojczyź­
nie warunków i często wśród niechęt­
nej i obcej ludności, to też choć stan 
wojskowy nie jest w Lakiem poszano­
waniu u społeczeństwa jak u innych na­
rodów, a zwłaszcza u Prusaków, i cho­
ciaż wielka cześć żołnierzy rekrutuje 
się z ostatniej hołoty, to jednak bar­
dziej i' łŁtwiej się tam ludzie mogą 
przywiązać i faktycznie się też tak 
przywiązują do służby i do pułku.

Żołnierz angielski jest też najlepiej 
utrzymywanym ze wszystkich mnych, 
a w święto to już prowadzi prawdzi­
wie pańskie życie. Koszary zdobią się 
na święta w festony i girlandy z „hol- 
ly “ i ,,mistletoe“ , w tarcze herbowo i 
wojenne emblematy, a msza żołnier­
ska odprawia się uroczyście. Urlopów 
na święta rozdziela się mnóstwo, zo­
stają właściwie tylko ci . co służbę 
pełnić muszą, a i to ogranicza się 
czynności służbowe do minimum. Da­
wniejsi dowódcy pułków nadsyłają 
dla dawnych swoich podkomendnych 
beczułki z winem, całe udźce wołowe 
i góry łakoci. W dowy po oficerach 
hojnie też obdarzają podkomendnych 
swoich nieboszczyków mężów, a nie­
rzadko się trafia, że piękne wdowie 
rączki same się trudzą przyrządzaniem 
prddingu dla dzielnych synów angiel­
skiego Marsa.

Gdy żołnierze sieazą przy stołach, 
zjaw ają się oficerowie wyp ja ją  z 
nimi po szklaneczce „na szczęście". 
W takiej chwili udaje się nieraz nie 
jeden  żart, za który kiedyindziej 
przyszłoby ciężko odpokutować. Tak 
np jednych świąt zapytał ofijcer ,,o 
dednia“ rozkoszujących się właśnie 
Christmas Dinner'em żołnierzy, czy nie. 
mają jakiej skargi do niego. Podnosi 
się na to z kąta długi, jak tylko ta­
kim angielski grenadyer byc potrafi, 
kościsty i cały czerwono jak rak u- 
mundurowany drab i woła twardym 
głosem :

— Yes sir!
Powszechne zdumienie — oficer tra­

ci kontenans i dopiero po chwili pyta 
z surową miną:

— No, cóż tam takiego ?
— Muszę się skaizyć — odpowiada 

drab z całym spokojem — na tę nie­
sprawiedliwość, że nie codzień dosta­
jem y taki dobry dinner.

gulny śmiech był odpowiedzią na 
ten żart żołnierski.

Drugiego dnia świąt nie obchodź 
się tu uroczyście. Nazywa się on w 
Anglii boxing day, ponieważ w tym 
dniu rozdaje się świąteczne dary 
Christmas Boxes niby pudełka Bożego 
Narodzenia. Londyński jakiś filozof o- 
kreślił świąteczne napiwki jako wszy­
stko to, co się da wziąć czy to od 
mężczy/.ny, czyteż od kobiety.“ A ta­
cy tu lu^jś.e żądają datków świąte- 
cznychjgs^S^złowiek formalnie słupieje 
ze zdzSHenia. Jeszcze pretensją pie­
karczyka, rzeźniczka, pocztowego po­
słańca albo stróża domu znieść można 
ze spokojem, już  kominiarczyka przyj­
muje się z grymasem, ale gdy się zja­
wia jakieś chłopisko na dwa sążnie 
i melduje się z prośbą o datek jako 
posługacz w tym a tym magazynie, 
gdzie cię zeszłego roku za jakąś ba­
gatelę prawie ze skóry odarto, tra­

cisz cierpliwość i chciałbyś natręta 
wyrzucić za drzwi. Cóż, kiedy to Lon­
dyn, tu nawet policjantow i nie wolno 
dotknąć palcem nawet największego 
urwisza, a co dopiero cudzoziemcowi, 
a w dodatku przypominasz sobie, że 
taki tu zwyczaj, sięgasz tedy do k ie­
szeni i płacisz, gdy nie możesz ina- 
ęzej. Te datki świąteczne przerodziły 
się niemal w obowiązek prawny. Nie­
dawno oddalił pewien kominiarz cze­
ladnika swego przed samymi świętami. 
Nie przeszkodziło to temu ostatniemu 
na święta obejść klientów dawnego 
swego majstra i odebrać tradycyjny 
napiwek. Majster jednak, który godząc 
czeladnika w płace wlicza także datki 
świąteczne, chciał bronić interesów 
nowego swego pomocnika i oskarżył 
dawnego przed sędzią pokoju o narn 
szenie prawa „napiwka". Sędzia był 
w niemałym kłopocie, bo o żadnem 
podobnem prawie nie słyszał, odrzucił 
jednak skargę, wychodząc z zasady, że 
za pracę swoją ju ż  są czeladnicy pła­
tni przez majstra, a nie mogą mieć 
przeto pretensja do dodatków klien­
tów, ludzi obcych. A jednak nawet w 
zarządach poczt przy najmywaniu po­
słańców bierze się ten świąteczny 
zwyczaj datków w rachubę. Reguluje 
on wysokość płac wielu pracowników, 
a między nimi wielu jest takich, co 
wolą stanowisko niższe, na którem je ­
dnak mogą mieć pretensye do świą­
tecznych datków niż awans na cokol­
wiek lepszą posadę.

Oto jest plaga świąt angielskich, 
ale, że szczęśliwie minęły, więc wesoło 
możemy zaw ołać: a happy Ńew-Year!

Puch-.

ig ROliBIUtJCTjlB
w Rosyi.

Prawitielstwiennyj Wiesiu ik zamie­
szcza następujący rozkaz cara Miko­
łaja II : l

O pewnych, tjńułem tymczasowe­
go środka, zmianach w przepisach, o- 
bowiązuj ąoych w s p r a w i e  w y d a l a ­
n i a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  — ce­
sarz wobec raportu ministra spraw 
wewnętrznych, złożonego po porozu­
mieniu się z ministrem sprawiedliwo­
ści, dnia 7. grudnia 1895 r. rozkazać 
raczy ł:

I. Tytułem środka tymczasowego 
i zanim przejrzane będą obowiązują­
ce obecnie prawa o wydalaniu admi- 
nistracyjnem, przedstawienia jenerał- 
gubernatorów gubernatorów i naozel 
ników miast, zabraniające pobytu 
w podległych im miejscowościach oso­
bom, uznanym za szkodliwe dla spo­
koju ogólnego wskutek nagannego po­
stępowania (Zbiór praw t. XIV. ust. 
przew. przest. § 1 (uw. 2) dod 1 i 
prawo o środkach ochrony porządku 
państw, i spokoju ogólnego § 16 p. 4) 
— wprowadzać w wykonanie nie ina 
czej, niż po uprzedniem każdorazowo 
przejrzeniu i zatwierdzeniu projekto­
wanej bary w sposób, przewidziany 
w §§. 33 — 35 ustawy o środkach dla 
ochrony porządku państwowego i spo­
koju ogólnego (ust. zapob. przes., ten­
że dodatek;.

II. W yjaśnić: 1) że skargi przeciw­
ko rozporządzeniom jenerał-guberna- 
torów, gubernatorów i naczelników 
miast, złożone na zasadzie punktu 4 
§. 16 ust. o środkach ochrony porząd­
ku państwowego i spokoju ogólnego, 
podlegają przejrzeniu tylko w drodze, 
przewidzianej w §§. I i 2 tejże usta­
wy i 2) że przy rozpatrywaniu skarg 
pomienionych należy wziąć pod uwa-

r >i f<śf

., WB* 2.rA>i «

V K  “  B Y Ł ©
I Łfc t -:j d a Vi. HZ & • • (* d

T.fr f?
i:' Fóŵ ese
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— Biedna kobieto! —  rzekł, przy­
stępując do niej —  biedna kobieto!

Pogładził ją  pieszczotliwie po gło­
wie.

Ze spojrzeniem dręczonego psa spoj­
rzała w góbę na niego, westchnęła głę­
boko i nieśmiało spróbowała przytulić 
głowę dc niego

Zauważywszy je j ruch, usiadł przy 
niej na sofie i milcząc, objął ramie­
niem je j szyi

Tak siedzieli długo, przytuleni ci­
cho do siebie.

Teraz dopiero wiedział, jaką śmier­
telną nieprzyjaciółkę trzymał w ra 
mionach, nienawiści jednak nie żywił 
ju ż  w swem sercu dla niej.

Bo czemże ona była, jak nie cząst­
ką z niego samego ? Gna na poły obłą 
kana... on na poły łotr... a zniszczeni 
do gruntu byli oboje!

Gorąca -krew Sellenthinów zbyt po­
rywczo wf nich Wrzała na odmien- 
.n joh  idtogsćfi Opędziła ich do jedne­
go' MSfoLib 4'-3 V
y-" Wziął, głowę jdj - w  obie swe dłe- 
nie. -ji

iffeżE ;.s^i. zetknęły i nie

.iini'.i„i | . p.ni—nrn— TffiTirTrG'r°°f*1'” . ^  Uaj- 
Hzik szą nienawiść, przeciw sobie, brat 
i siostra odnaleźli się znowu.

Wstał i pocałował ją  w  czoło.
— A m  Sić musisz z nim? — za­

pytał — czy to twój stały zamiar?
Rysy je i przeciągnęły się, oko je j 

nabrało znowu gorączkowego blasku.
- -  Nie pytaj! — odparła tonem 

płaczliwego uporu. — Bóg przecież 
tak chce... Bóg przecież sam zażądał 
tego odemnie... Czy mam być niepo­
słuszną mojemu Bogu?... I muszę to 
wkrótce uczynić, gdyż później nikt mi 

już  nie uwierzy.
— No to w imię Boga — odpowie­

dział nakładając czapkę. — Bądź zdro­
wa, Hanno!

— Bądź zd rów !
Na dworze zaczął gwizaać. Była to 

ary a z „Palomy“ .
Czuł, że usłyszał już swój wyrok 

śmierci.

XVI.

— A więc umrzeć 1
— Umrzeć, stary chłopcze... um­

rzeć... umrzeć! — wołał przed nim ja­
kiś głos.

Zdawało mu się, źe jakiś olbizym 
potrząsa toporem nacLjęgu głową i 
przedrzeźnia mu się z uśmiechem, 
mówiąc:

— Tak, nareszcie doszło do te g o !
Lecz był jeszcze jeden ratunek : u- 

cieczka.
Za dwadzieścia cztery godzin sta­

nie w Hamburgu, stamtąd oceanem w 
świat i nie wróoi nigdy.

Dwa de trzech tysięcy marek zbie­
rze w gotówce. O resztę niechaj się 
troszczy Opatrzność — albo raczej 
je rzy ! Któżby przychodził przeglądać 
książki, zaspakajać wierzycieli, wcią­
gać rozchody i pracować bez odpo­
czynku nad tem, ażeby honor hanie­
bnie opuszczającego swe stanowisko 
został uratowanym ?

Jerzy... i tylko on... i zawsze tyl­
ko o n !

Mvśl ta była tak nieznośną, że u- 
Dezwładniała każde jego przedsię­
wzięcie.

Listowne wyznanie wykluczonem 
było same przez się, bo cóżby się stało 
z Fehuyą, gdyby zdradzona i wydana, 
pozostała w dor u L ; 0

Ba, czyż mór : ; rgól e porzucać, 
ją, która z trwogą zbrodiuark: trzyma­
ła się je g o ?

A zresztą, jego  tęsknota za nią 
wzmagała się z kazaym dniem.

Nie było w nim jednej fibry, któ­
raby je j nie pożądała Nie mógł sobie 
przedstawić zybiaj' bej; ' tego jednego

pragnienia, które po wszystkie wieki 
zostanie niespełnionem.

Następnego dnia pojechał do Uhlen- 
feldu.

Bezsennie spędzona noo, przekapa- 
rzony dzień, głjicha bezradność, jak 
rue mniej niewyraźna ciekawość, jak 
tfeż ona przyjmie wiadomość o grożą- 
cem nieszczęściu, pchnęły go nareszcie 
do je j domu.

Gdyby mu wróciła wolność, to je ­
szcze tego samego wieczora postanowił 
wyjechać w świat.

Na dziedzińcu dowiedział się, że 
pani baronowa przed godziną, jama, 
pieszo opuściła dom.

Dokądże poszła?
Nikt nie wiedział. JMówiono, że u- 

dała się w kierunku Munsterbergu 
Wczoraj zrobiła to samo, a przedwczo 
raj także... a wracała zwykle dopiero 
w nocy.

Pierwszą myślą, która mu wpadL 
do głowy, była niegodna, brudna za­
zdrość... Potem jednak odrzucił ją

— Do Munsterbergu I — rozkazał 
stangretowi.

(C. d ud
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gę ttanowiąee podstawę rozporządze­
nie dane o nielojalności politycznej 
osoby, którei rozporządzenie to doty­
czy, jakoteż o tem niebezpieczeństwie, 
jakie osoba rzeczona przedstawia dla 
spokoju ogólnego w skutek naganne­
go swego postępowania.

IIT Upoważnić ministra spraw w e­
wnętrznych : 1) aby poddai niezwło­
cznie rewizyi obowiązujące przepisy o 
wydalaniu administracyjnem i 2) aby 
zajął się kwestyą zmian i uzupełnień, 
potrzebnych w przepisach, wyłuszczo- 
nyeh w uwadze -i do § 959 prawo- 
stanach (Zb. pr. t. IX. 1890 r.) i aby 
wnioski swe w tej mierze przedsta­
wił, za porozumieniem się z ministrem 
sprawiedliwości, do najwyższego za­
twierdzenia we właściwej drodze.

KRONIKA.
Lwów d. 6 stycznia.

Zapiski osobiste. Członek izby panów 
August Gorayski bawi w Wiedniu.

Zjazd właścicieli drukarń gal. roz­
począł wczoraj swoje obrady w sali ratuszo­
wej w obecności kierownika biura przemy­
słowego radcy p. Strzelbickiego. Zebranie 
zagaił przewodniczący gremium lwowskiego 
p. Szczęsny; Bednarski poczem nastąpił wy­
bór kierowników zjazdu. Przewodniczącym 
wybrano p. Łakocińskiego z Krakowa, za­
stępcą p. Szczęsnego Bednarskiego. Sekreta­
rzami obrano pp. Birkenmajera ze Lwuwa i 
Czernego z Ezeszowa. Po dłuższej dyskusji 
przyjęto cennik normalny, wypracowany przez 
zjazd wiedeński dzielący miasta na 6 klas 
wedle ilości mieszkańców. Cennik VI kl. 
jest ustanowionym wyłącznie dla Wiednia. 
Do kl. V. należą miasta i Lwów i Kraków, 
miasta zaś nad 30.000 mieszkańców do ki. 
IV., nad 20.000 do kl. III., naćl 1000 do 
kl II., niżej 1000 mieszkańców do kl. I. 
Na wniosek p. Birkenmajera uchwalono u- 
tworzyć związek drukarzy galicyjskich i ce­
lem opracowania statutu dla majaeego po­
wstać związku wybrano komisyę śfcładąjnoą 
się z pp. Bednarskiego, Birkenmajera, Neu- 
manna, Todschindlera i Webera. Dziś o godz. 
10. rano rozpoczną się wspólne obrady pra­
codawców i pracujących.

_____________________  Podczas obrad wczorajszych, złożono na
Raut ku czci Kaz. hr. Badeniego. ręce p. Birkenmajera 13 zł. 50 ct. na gimna­

zjum polskie w Cieszynie i 1 zł. na szkołę 
polską w Białej.

W Kole literacko-artystycznem
odbył sie w sabote pierwszy w tym roku

Beprezentacya miasta naszego będąc w pa- 
ździemiicu r. z. na pożegnaniu odjeżdżające­
go do Wiednia Kaz. hr. Badeniego, oświad­
czyła mu między innemi, że zamierzała dlań 
wydać bankiet, z powodu jednak krótkości. , . , | wieczorek z tańcami. Mimo nie wielkiej ilo-czesu musi wykonanie tego zamiaru odro-i , . , , , u„ . . ■ . . sci nar, bawiono się ocnoczo „po staremuczyc az do przybycia lego w czasie sejmu, i . . j •» -r-o  j f  "• . , , ' az do białego dnia. lance prowadził p. Jo-P. prezydent ministrów zaproszenie to przy- . „  p t- f  j izof Szydłowski, a ze liczba ochoczych nan-przyjazdu do < , - . , , , . , ., - ,r serów przeważała dwukrotnie llosc pan, wn-cjął, obecnie więc, gdy termin 
Lwowa Kaz. hr. Badeniego na 19. bm. o- 
znaczono, delegaci Rady miejskiej zebrawszy 
się wczoraj w południe na posiedzenie, u-
chwalili jednomyślnie wydać kosztem miast 
ku czci prezydenta ministrów wielki raut w 
ratuszu i w celu urządzenia tegoż wybrali z 
łona swego komisyę.

Sprostowanie. Skutku m pomyłki dru 
karskiej wydrukowano we wczorajszem spra­
wozdaniu z posiedzenia sejmu, iż p. D. A-
brahamowicz postawił wniosek wezwania
rządu aby postarał się o zniesienie opłaty
za doręczenia sądowe. Wniosek ten wyszedł 
od p, D’A b an c o u rt a.

Z niedzieli. Mróz zelżył, natomiast 
niemal cały dzień wczorajszy prószył śnieg. 
W południe tłumy pobożnych i mniej pobo­
żnych zaległy kościół katedralny a ,.Eeho“ 
wykonało ślicznie zawsze melodyjne i uro­
cze kolendy. Popołudniu do późnego wieczo 
ra tor ślizgawkowy był formalnie natłoczony 
publicznością używającą sportu łyżwiarskie­
go. W tym samym czasie wcale liczna pu­
bliczność przysłuchiwała się w sali Sokoła 
koncertowi muzyki wojskowej pod kierowni­
ctwem p. Eolla a w ;,Skalew ygłosił pię­
kny odczyt prof. Karol Nittinan o hetmanie 
Zamoyskim, za co mu liczni słuchacze rzę- 
sistemi oklaskami podziękowali.

też te wytańczyły się do śgłą za co rozba­
wieni goście wyrazili wydziałowi przez usta 
dr. Franciszka Jasińskiego podziękowanie za 
urządzenie wieczorku.

Kradzież kieszonkowa, Zarobnica 
Zofia Czupa skradła z kieszeni Mikołajowi 
Kościów z Winnik, dwa sznurki korali war­
tości 15 zł. Mimo, że ja przytrzymano, ko­
rali już u niej nie znaleziono.

Kradzieże. Służąca Agnieszka Moniak 
okradła swego chlebodawcę dr. Lilienfelda. 
Część skradzionych przedmiotów odebrano. 
Przy ul. Gazowej 1. 2 przytrzymano posłu- 
gaczkę Annę Sztyh wraz z skradzioną przez 
nią balią, lampą i konewką, na szkodę p. 
Piotra Maliszewskiego.

Koniokrady we Lwowie. Grasujący 
przeważnie na prowincji koniokrady zjawia­
ją się od czasu do czasu we Lwowie, pró­
bując swego „rzemiosła**. Wczoraj w połu­
dnie zajechał ślusarz z Winnik, Karol Bre- 
da na plac Strzelecki i wszedł do szynko- 
wni, aby się rozgrzać. Za chwilę wyjrzaw­
szy oknom, zobaczył dwu ludzi zabierających 

najspokojniej do odjazdu jego końmi. 
Breder wybiegł natychmiast z szynkowni i 
zdołał urzytrzymaó jednego z złodziei, a to 
Grzegorza Górala, drugi zaś zbiegł. Góral

przesłuchiwany w policyi wyparł się sta­
nowczo znąjomości z zbiegłym koniokradem.

Przejechanie. Wczoraj około 10 rano 
woźnica Leiser Buehstab, jadąc nieostrożnie 
i szybko ulicą Teatralną, wjechał na żonę 
wyrobnika, Annę Romanów i pokaleczył ją 
ciężko w nogi. Powstało zbiegowisko na 
ulicy, a publiczność wydobywszy z pod kół 
Romanowę, chciała oddać nieostrożnego wo­
źnicę w ręce policjanta, którego jednak w 
pobliżu nie było. Skorzystał z tego Biuh- 
stab i eheac ujść z miejsca wypadku, po­
czął bić batogiem trzymającą konie publi­
czność tak, że kilka osób uderzył po twa­
rzy. Romanowę i silnie pokaleczonego bato­
giem woźnego sądu krajowego, Władysława 
Onyszczaka, opatrzyła stary a ratunkowa, 
przebiegłego zaś woźnicę oddano mimo opo­
ru w ręce policyi.

Zatrucie guzem węglowym. Z Wie
dnia donoszą, że w jednym z d o m ó w  przy 
Landstrasse pozamarzały wodociągi. Celem 
przywrócenia ich do funkcjonowania pousta­
wiano na wszystkich piętrach piecyki z wę­
glami, zaniedbano atoli należnych środków 
ostrożności i gaz wydobywający się z węgli 
dostał się do pomieszkać. Nagle w całym 
dom kilkanaście osób uczuło niedyspozycyę 
a przywołana stacja ratunkowa stwierdziła 
u 13 osób zatrucie. Dwie osoby są jeszcza 
chore.

bergu z rozmysłu dokonaną, aby Ja- euskich w  Transvaalu prosił rządu 
meson ze swoimi ludźmi wpadł w rę- francuskiego, aby się zniósł z innami 
kę oczekującego go wojska boerów. państwami celem skutecznego oporu 

Wedle ostatnich doniesień z Johan- przeciw zbrojnym  najazdom w Trans- 
nesbergu, panuje tam ju ż  zupełny raalu i zmuszenia Anglii, aby intrygi 
spokój. ' Chartered Company jako pogwałcenie

Berliński telegram cesarza do pre- prawa traktowała, 
zydenta Transvaalu narobił złej krwi i Berlin d. 6. stycznia,
w angielskich sferach rządowych u stę -, Prezydent południowo-afrykańskiej
pem wyrażającym nadzieję, że pokój f rzoossyposjoołitej Kruger odpowiedział 
w iransvaalu przywrócony zostanie j , , • n •
„ b e z  odwoływania się do pom ocy i na dePeszS cesarza Wilhelma i podmę- 
mocarstw zaprzyjaźnionych". Słowa tej kowal za złożone gratulacye. 
komentują w ten sposób, ż cesarz] Londyn d. 6. stycznia,
niemiecki chciał przez to wyrazić, iż ] Wedle nadeszłej tu depeszy z Jo-

uznają uprawnienie południo .Rannesbergu, prezydent Kruger d z rń  
wo-atrykauskien rzeczypospohtych do • • i  t
apelowania do mocarstw zaprzyjaźnio- * ”  ~
nych o niesienie pomocy.

Transyaal.
Londyn d. 5 stycznia.

O bitwie, w której Jameson został 
pokonany, donoszą, że rozpoczęła się 
w środę o godz. 2 w południe a trwała 
do godz- 11 w nocy. Jameson podej­
mował po trzykroć napad. Boerowie 
zajmowa i niewzruszone stanowisko, 
które w ciągu nocy jeszcze bardziej 
wzmocnili, rano atoli Jameson wywie 
sił białą chorągiew. Z ludzi jeg o  po­
legło 80, 28 zostało rannych a 530 
wzięto do niewoli. Tych wszystkich, 
jak zapewniają, prezydent Kriiger w y­
puścił u l wolność, zatrzymując w wię­
zieniu jedynie Jamesona, który stawio­
ny zostanie- przed sąd wojenny. Ra 
niony w walce John W illoughby i na­
stępnie pojmany, był naczelnym komen­
dantem wszystkich wojsk Chardered 
Compagny, osobistym przyjacielem Rho- 
desa i w czynnej służbie kapitanem 
angielskiej kawaleryi.

Rozgłaszają jako powód inw azji 
Jamesona następującą ok oliczność: 
Miał on otrzymać od komitetu w Jo- 
hannesburgu telegram „ R e v o l u t i o n  
carried throngh" (rewolucja dokona­
na) i skutkiem tego wyruszył.

Telegram atoli brzmieć miał w ory 
ginale „ R e s o l u t i o n  carried through“ 
a ta przemiana s na v miała być na 
urzędzie telegraficznym w Johannes-

tToiegr. „Gaz. Nar.“ )
Berlin d. 5 stycznia.

Wedle wiadomości Mili.t. Polit Corr 
z Petersburga w tamtejszych kołach 
politycznych sądzą, ż ” rząd niemiecki 
w zapatrywaniach swoich wobec po- 
stępywania Anglików w Afryce może 
snać liczyć na poparcie Rosyi.

Serdeczną gratulacyę do Krugera, 
którą do głębi obruszył się Londyn, 
wyprawił cesarz Wilhelm po konferen­
c j i  z kanclerzem i naczelnemi wła­
dzami marynarki.-Słowa, iż „zwycięz- 
tsvo Boerów tak go uradowało, jak 
gdyby je  odnieśli żołnierze niemieccy" 
wyrzekł cesarz nie do różnych repre­
zentantów dyplomatycznych, ale do 
przybyłego tutaj posła transvaalskie- 
go, co tem więcej znaczy.

Zapewniają tutaj, iż celem, rządu 
niemieckiego jest wymódz na Anglii, 
aby się zrzekła wszelkich praw zwierz 
chniczych do Transvaalu, które jak 
kolwiek nie uwłaczają niepodległości 
tej republiki, wszelako awanturnikom 
angielskim pochopu do knowań na­
stręczają. Na wszelki wypadek mu­
si Anglia przedewszystkiem zwrócić 
wszelkie szkody, spowodowane najaz­
dem Jamesona.

Ks. Jan Albrecht meklemburski, 
prezes niemieckiego Towarzystwa ko­
lonialnego, osobiście gratulował mini­
strowi transvaalskiemu Leydsowi zwy- 
cięztwa nad Anglikami.

Paryż d. 5. stycznia.
Dzienniki wyrażają radość swoją 

z powodu pogromem bandy Jamesona, 
której najazd byłby pierwszym kro­
kiem do zaboru Transvaala przez An­
glików, zaczemby interesa Francuzów 
na Madagaskarze zagrożone zosta­
ły. Tak samo jak  Niemcy nie mogą 
też Francja i Stany Zjednoczone do­
puścić do naruszenia niepodległości 
Transvaalu.

Komnat dla obrony interesów fran-

przed wtargnięciem wyprawy Jameso­
na przyznał nitlanderom wielkie kon- 
cesye. Przyrzekł mianowicie popiera­
nie szkół, rozwiązanie kwostyi robo 
tniczej i zaprowadzenie ogólnego pra 
wa głosowania.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 6 stycznia.

Sekretarz sekcyjny w ministerstwie 
oświaty H a r i e n s c h i l d, zamianowa­
ny został radcą sekcyjnym.

Nad-iarządcy salin Aleksander Ma 
c h o w i c z  i Karol V i g i n  zamiano­
wani zostali radcami salinarnymi.

Wiedeń d. 6 stycznia.
W okrutny sposób zamordował 

wczoraj jeden robotnik swoją kochan­
kę. Najpierw rozbił je j głowę żelaz­
kiem a następnie nożem rzeźniczym 
podciął głowę aż do kręgosłupa.

Praga d. 6. stycznia.
Sytuacya w sejmie czeskim zaćmi­

ła się z powodu wyboru członków do 
rozmaitych komisyj sejmowych. W y­
wiązała się znów zacięta walka, po­
nieważ młodoezesi, opieraj c się na 
większości (w sejmie czeskim młodo 
czesi rozporządzają 97 głosami, wielka 
własność 75, a Niemcy 69), domagają 
się proporoyonalnego zastępstwa w ko­
misy ach.

Petersburg d. 6 stycznia.
Moskiewskie Wicdomosti upominają 

rząd chiński, aby nie dawał posłuchu, 
intrygom angielskim, które weń w m a-! 
wiają, że jeśli raz pozwolone b ęd z ie1 
eskadrze rosyjskiej stanąć w dobrym do ! 
obrony i niedalekim od Pekinu porcie ^

Kioczao, Rosya już ztamtąd nie ustą­
pi i zrobi z niego stałą stacyę dla 
siebie. Już się Turcya na tem spa­
rzyła, że liczyła na antagonizm m o­
carstw ; Chiny mogą łatwo postradać 
swego ostatniego przyjaciela, a rzeko­
mi przyjaciele ichnie  zajmą się wzmo­
cnieniom ale rozbiorem Chin.

Konstantynopol d. 6 stycznia.
Rozruchy w Zajtun trwają dalej. 

Porta przygotowuje dalszą wysyłkę 
wojsk.

Sawanna d. 6. stycznia.
Powstańcy poczynają oblęgać Ila- 

wannę.
Yokołiama d. 6. stycznia.

Powstanie ogarnęło cały okręg na 
północ od Tamsoi.

— Sprawozdanie motereologiczne.
Wiedeń d. 6 stycznia. (Tel. Gaz. Nar.) 
Rozdzielenie stanu baromotra wedle 
depesz ze wszystkich stacyj metereo- 
logicznych jest praw równomierne. 
Mazimum ciśnienia notowano na za­
chodniej północy, stąd wynika dla Ga- 
licyi następująca prognoza; Przy sła­
bym północnym wietrze niebo częścio­
wo zamglone i skłonne do opadów 
śniegowych. Umiarkowany mróz pa­
nować będzie dalej.

Dział ekonomiczny.
— Rai. kartel naftowy. Frcmden- 

blatt, który pierwszy rozpoczął kampanię
przeciw galicyjskiemu kartelowi naftowemu, 
występuje dziś znowu przeciw przyznaniu
kartelowcom ulg taryfowych ze strony zarzą­
dów kolejowych, a w szczególności ze strony 
zarządu kolei państwowych.

— KanaTy dla źeglngi. Dziennik
rozporządzeń ministerstwa handlu ogłasza, 
że cywilnemu inżynierowi se Wiedniu, IIo- 
bahnowi, przedłużno po koniec 1896 ro­
ku pozwolenie do przedsięwzięcia hydrotechni­
cznych przedwstępnych robót, w celu prze­
prowadzenia kanałów dla żeglugi: Elba- 
Odra, Duuaj-Odra, Odra - Wisła, Wisła- 
Dniestr

— Niewypłacalność. Wiedeński Cre- 
ditorenrerein ogłasza niewypłacalność Ama­
lii Bund we Lwowie, H. Ran cha we Lwo­
wie, Mayera Thumina w Rzeszowie, Mendla 
Horowitza w Rzeszowie i Salomona Jerowe- 
ra w Rzeszowie.

K AI 1T  najnowsze! z Drezna, W rocław ia. Lipska i Berlina
otrzym ał i  p oleca  najtaniej Specjalny matrazyn haftów U  flnag J .K O C A W K h.S T .T
w

tak własnego nakładu j&k i obcych  
wydań, cza rn e  i kolorow e 

w największym wyborze i po 
najtańszych cenach

poleca
KSIĘGARIIA KATOLICKA

Pm włab. m o fiifi
w Krakowi '.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wjruzu.

M A SZY N K  do strzyżenia bydia po złr.
1-85 i 2-25, Przyrządy do ratowani* 

bydła w wypadkach dławienia, wzdęć itp 
w koztałeie rury z drutu stalowogo) sztu­

ka złr. 6-— poleca Piotr Chrząstowsk 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapituł 

1 (naprzeciw katedry). 966

\  OWA ŚLIZGAW KA. Za dworcem ko- 
1» lei elektrycznej. Poniżej Marskiego 
Oka. Pomiędzy górami. Zasłonięta od w a- 
trów. O ba zer c. ogrzewalnia i garderób i. 
Afcstęp na lód 15 et. Urządzono tylko dis 
chrześcian. 144

PLISOW ANIE SUKIEN przyjmuje han­
del Alfreda Kl.mka, Batorego 2

K  o n f i t a r
l/t kg. 96 et., lanrfyzowane owoce V, kg.
5 t ct. Susz obierany 1 kg. 85 et. Bulion 
1 kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 1-4 
Szynki 1 kg. 65—1/9 et Szynki westfalskie 
l kg. 1-40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. 116

FZOWSKO-JiP
dwoma pracowniami)

ni. HaMa 1.17
poleca w yro b y  i złota , z brylantów, ru­
binów, s rmaragdów | szafirów. P erły 
w sznurkach. W vro b y ze srebra. Serwis;
od najmniejszych do największych Wyprą- 
wne srebra stołowe na 0, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toa lety 
e wszystkiemi przynaleźytuściami. Kara­

bele , Pasy, Guzy, A g ra iy, Spinki etc. etc.
Wszystkie rzeczy nrzędownie 
cechowane sprzedaje i knpnje.

WIELKI WYBOB

zegarków genewskich
złotych , srebrnych i stalowych. 

Zegary irancuskie pendałow e. W szyst­
kie istniejące bndzlki.

Z a w s z e  są na  s k ł a d z i e

aatyki ze srebra I bronzu.

Ol s z e w s k i e g o  Biuro gazet, Lwów,
ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw kawiar­

ni wiedeńskiej) przyjmuj* prenumeratę na 
wszystkie europejskie piso, 130

P REMIOWANE medalami tutki Niemol-j 
'owakiego są waaęasio do nabycia !•   ;   j

P a s a b  „u. iC i
t gęsich wątróbek jak sztrast-urgski, teryn-, 
ka funtowa „łr. I ńO, z truflami zł.-. 2 — j  
Zarząd dworu capszyn, Brzożany.

Znakomity m isująoy

Porter angielski
1 flaszka 70 ct., y3 flaszki 35 et. 

przy wieKSzym odbiorze 
fla n co  do każdej stacyi kolejowej 

poleca handel 7167

iALBERTA SZKOWEONAl
Lw ów, piać Ilaryack l 7.

D O

t a m o w a m  sfcorr
poleca

zikomitf tłuszcz n Hat?,
pras dziwy tran fiarMi, 

nieszkodliwy lakier
i

czernldło bez kwasów
FIRMA HANDLOWAWOLF CZOPP

Lwów, Żółkiewska 1. 2

2 - l e t u i e  p o r ę c z e n i e !
Remontonr niklowy . . zł.

&
&
ś

Srb. ,,0/1M0 złoty remont.
„ dla dam . 

Jreąuó sp:r. z 15 kam. 
Z 15 kam. 1. chaton sy­

stemu „Glashiitte“ 
Złocisty remontoar o 3 

kopertach . . . .  
Złocisty remontoar o po­

ręczonej trwałości . . 
Budzik o chodzie kotwi­

cowym, świecący . .
Regulator o 1-dniowym 

chodzie z przyrządem
dobicia .....................

Regulator o 1-dniowym 
chodzie z przyrządem 
do b i c i a .....................

3-85 
, 715 
, 8-3ó 
13-20

17-05

6-60

9-90

1-87

5-50

8-25
Ilustrowane cenniki zegarów, łańcuss- 

k ó w , budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do najmisterniej- 
szych rodzajów za darmo i opłatnie Nie­
stosowne wymienia się lub zwraca pieniądze

E 2 u g r . Ł i f i  r e u k p !  r% 
wjroi zeĝ ów, ji egenz a. Bodonsoe.

T y l k  d p r a w d z i w e  a
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- *  

_  wany jest o r z e ł  i firma A .  M o l l .

i  Molla proszki Seidlickis sa niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho "a
* __ 1_______________________________ . . .  . . .  ... ___1,-.U „1, Ar. «rotom żołądka, Luehodafl ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi

* •  iałsr-yw e wyroby będą sądownie ścigane. - f S #
© « ł b  rr-A-plficsęt-w sinego oryg in a łr .e ig '.- ynftwłfen : * .  w a lu t y  auafer.

i

■  T y lk a  prawdziwe, jeżeli kuż.ła flaśzku 
W ódka fruncuska i sól Sio;1

do wcierania pnettiw rwaniu 
na muszki, 'y i nerwy. Ceni.

- ma jest marką ochronną A. Molla i zamknięć plombą ołowianą „A. Moll\ 
*«ijItpiej znanym ś r o d k i e m  ludowym, szczególnie jako środek u-imierzająey

w fezłonkul-h - innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa Wzmacniająco 
orygl';?-.h'ęj ^^-r.ubowanej flaszki 90 centów . _________________

I "  Główny sMad ,vysylek u A. ato l i  c. k. dostgw cy nadwornego, W iedeń, Tuchlauben. ”■
■  U prasza  się F. T. Pistoli--.'--.ości wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-
fc" mować, kiore opatrroite są men* oci i podpisem. ,612 f
■ '*  SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Rueker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałaban. « a

V . V A V . V ń V ń ,W . V . V / . V . V . V J . , . V . V W W

A u f g f k b o t k .
Es -wird zur allgemeinen Kennt- 

niss gebracht, dass
1. der Rertaurataar Jr-sef S hlei- 

źcr, wohnhaft zu Berlin, Sohn des 
Restaaratenr Hogel Schleifcr und 
dessen Ehefrau Breindel geborene 
Dziwjentnik, beide za wiea ver- 
storben:

2. and d,e unverheilichte W.rth 
schaftena Bertha Spitzer, wohn- 
hafl za Berlin, Tochter des Schlach- 
ters Joachim Spitzer za Raab ver- 
storben nnd dessen Ehefrau Nan- 
ny geborenen Steger zu Budapest 
▼erstorben, — Jie Ehe mit einan- 
der eingehen wollen.

Bie Bekanntmachung des Auf- 
gebots bat in den Gemeinaen Ber 
lin and Brody in Ganzien zu ge- 
schehen.

Berlin, am 28. Dezember 1895-j
D er  Standesb/amte.

feiisj di? wsadzie!
Kaftenlki, koszule systemu Jagera, iardzo 
ciepl , '.-.tuka od 65 ct., 75 ct., ztr. 1*— , 

1-25, 1-75 do ‘2-30 
poleca BAAKS S JE- P3SLD, L w ó w  

Ryna.i.c 1. 37.
Zamówienia z prowincji usknteeznia » ?

najstaranniej. 6644

FIGLARZ
Kalendarz Hum orystyczny, illostrowany i 

Inform acyjny na rok 1896
jest d - nabyeia we wszystkich księgarniach 
i handlach papieru po 30 ct. — Główny 
skład w handlu A Klimka, Batorego 1. 2.

Winogrona fesiawskie, 
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
włsyła najstaranniej opakowane

h a n a e l 7166

Lw ów , plae Maryackl 7.
- W U L O K  M f

JAN KRISE
zegarmistrz 

W8 Lwowi8, ulica Sobieskiego I. 4
poleca swój

SKŁA) ZEGARKÓW
genewskich, kieszonkowych paryskich , po­
dróżnych, wiedeńskich ściennych i Schwarz 
wraldskich. I te p e ra n y e  wykonuję jak 

najstaranniej i najtaniej. 7434

B5ESaSHffESr53SH5as 5̂iSESHSESR5BSH5?SH Sa52SH52SH5?SaSZ5E5eSE£2sflSH|
Gj

In J A I IM ATO W IC Z
poleoa.

na{p ?s«9n lcjsse baSsldla nyssesególaioatt ilo%Rsial 
mttdalflinl icrsluigis

~  KADZIDŁO KOŚCIELNE nai- 
m przedniejsze w paczkach po 50
In ot i
G KADZIDŁO KRÓLEWSKIEskłar

G 
Ci 
G

zł. ct.

1

da aię z kwiatów, żywic i bal- 
samói wydzielają-,ych nadzwy­
czaj przyjemną woń , pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i — -50 

KADZIDŁO SDŁTANSK1E płyn- ... 
ne, poiewa się na rozżarzoną

§ blachę, wytuarza przyjemny i 
bardzr poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —'25 

K  KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . • . — 50

KADZIDŁO ANTIMIa /jMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych w zystkich razach 
g iy  idzie o odwietrzenie po­
wietrza r  mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu siŁ chorób 
nagminnych, flrkon 25 ot. i — 50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogm nie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapaoh, pa­
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardio 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 ct.

TROCICZKI CZERWONE i ozar- 
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną wo ń , pakiety po 2, 
4, 6 i 10 ot., pudełko po IB, 
25 ct. i

YROC1CZK1 DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie- 
szkani ;h jak i na kurytarzaoh 
pudełko

zł. ct.

12

-•50

3
— 50 fj]

SJ
a

-■10

G Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica H 
G Kopernika 1. 3. ulica Halicka 1. 1L — W KKAKOWIE Sukien- ® 
2  nice I. 20. — W CZERNIOWCALH Rynek 1. 2, oraz we wszy- jjj 
|n stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach. G

O la B R Z Y B K I M A G IA 2 Y I
djwnnów, kap, m aterjj meblowych chodników, portyer i firanek, 

płótna, bielizny stołowej, koców, plaidów, linoleom, ceraty i t. <1.
p o d  f i r m ą

JSL M S  m M M  M T  J E “

IGNACY DREXLER
p r z y  p l a c t i  M a r y a c  t i m  1.) 7

(obok apteki Wp. Mikolas- ha)
sprz*ćlaje po cenach shałych fabrycznych z opustem: 

2% przy kupnie nad lO złr.
®°/» M n 5 0  

lOO złr. 7513

PASTA d e  N A F f c  i S Y R T P
d e  D E L A W G R E M 8 E R , w  P a r - ż u ,  5 3 ,  u l i c a  U -ryier ie.

B>z o pi m. b tz  raorfinj, ooi kodeiny. Środki piefsiowe oieszk- dii -a-o uv.y ;vają 
się z pornyś nym skutkiem przeciw kanarom, gryp e, influenzie, kokluszowi,Jt.p. 

W c  l.wuwis: u PP. Mikolascha. WewiorskieRO, KUroara, Kuukera
i w* waz vf»i kich a pakach . ______________

Księgarnia i skład nut

© . ( S I D B T I I I S ^ W B © ^
Warszawa, ullea Marszałkowska 143

ogłasza, iż

najpoczytniejszego dziś autora
W I N C E N T E G O  h r .  I . O S I A

wjs?ły sastępujące jtowiescigS
Dzisiejsze małżeństwa . . , 1 tom, is. 1 kop. 80
Jeszcze msłżeń-twa 1 Ti » 1 fi ŻO
Milme 1 n n 1 fi 80
Hra>óa — Siarosta, II wyd. 2 n n 3 77 60
jędrzek , 1892 1 *7 JJ 1 n 20
Linos setka, 1862 2 17 77 2 40
Wc-zorajsi, svrya [ . ,  1802 
Nokturn Szopena, 1892

1 17 fi 1 5J
1 7» n 1 77 20

Tajemnica 5 -go pułki itęgierskich huzarów 1 77 77 1 n 20
Z różnych pułków, 1893 2 71 fi 2 77 40

Prócz togo najświeższe neweśol:
Nera Polacca, 1895, Lwów 1 tom, rs. 2 kop. 40
Swat, 18-'5, Lwów, Jakubowski <fc Zadnrowiez 1 77 fi 1 80
Zięciowie domu Kcnn & Cie, 18»5, Warszawa, II. wyd. 2 3 fi
Nemezys żyjia: Hrabina, 18 <5, Yfarszawa 
Nem.zrs życia: Aktorkr 1896, Warszawa

1 77 77 2 fi ---
1 2 _

H gh-life DoktsfJ 18V6, Lwów 1 77 77 2
Przy naszych dworach, 18J6, Wes-flzawa . 1 n 77 2 77 --
Wozorejsi, esrya 11., 1896, Warszawa 1 77 77 2 71 —

Do uabycia we wszystkich księgarnia,h Królestwa Polskiego 
i Galicji. — Skład główny :

we Lwowie u Gubrynowioza i Schmidta,
w Krakowie u Gebethnera i Sp.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

n e n f l » e . « n « n
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych

B E N E D Y K T A  K O P E R N IC K IE G O
pod „Kopernikiem" 

przeaiesiony został do aowego lokalu przy placu Halickim 1.
Fo cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba­
rometry, ciepłomierze. — Separacje 
najrychlej 1 najtaniej. Urządzenia 

dzwonków elektrycznych. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie. Adrer - Optyk 

K opcrnlekl, Lw ów  plae H alicki l.

Z drukarni i litografii Pillera i Spół1 ,


